
Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich.
P r z e d p ł a t  a:

„G azeta O lsztyńska" z dodatkam i „G ość Niedzielny" 
i „G ospodarz" w ychodząca codziennie z wyjątkiem 
niedziel i św iąt kosztuje kw artalnie 9 mk, miesięcz­
nie 3 mk.; na Pom orze i do P oznańskiego pod opa­
ską 22,50 mk. do  b. K ongresów ki i Galicji 36,50 mk.

Ojców moviy, ojców wiary 
Brońmy zgodne: młody, stary!

Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus!

O g ł o s z e n i a
przyjm uje się za opłatą 1 marki za miejsce rządka 
sześćłam ow ego. W iersz reklam owy 4 ,— mk. Przy d o ­
chodzeniu  sądow em  należytości wszelkie rabaty upada­
ją. Redakcja i Adm inistracja: O lsztyn, M uhlenstr. 2, 
Tel. 531. Rękopisy zw raca się tylko na w yraźne żądanie.

Rok XXXV. Olsztyn, na czwar  ̂ 8. grudnia 1921 r. Nr. 284.

Urzędowy spis ludności
na polskiej Warmji r. 1910.

przez W iarosława.

Statystyczny urząd krajowy byłego królestw a p ru­
skiego opracow ał na podstaw ie w yników  spisu  lud­
ności (vo lkszahlung) z 1 grudnia 1910 r i innych 
źródeł urzędow ych » g m i n n y  l e k s y k o n *  (Gemein- 
dt!extkon) dla 6 o bw odów  rejencyjnych: 0 ’sztyn,
G dańsk , Kwidzyn, Poznań, B ydgoszcz i O pole w 
sześciu zeszytach, który począw szy od wielkiejnocy 
1912 niedaw no wyszedł z prasy

W edle tego urzędow ego spisu czyli l e k s y k o n  
g m i n n e g o  podćjem y abecadłow o objętość czyli 
hektary pojedyńczych miejscowośc>| i ludność w p a -  
r a f j a c h  p o l s k i e j  W armji, a mianowicie dekanatu 
olsztyńskiego, w artem borskiego i zaborskiego, o ile 
tam  zachodzi polska ludność.

W końcu dodam y ile m ożności niektóre w iado­
m ości i spostrzeżenia o polskiej ludności na Mazu 
rach i tam tejszych parafjach k a to lick im

I. Dekanat otszfyński.
1/2. Dwie parafie olsztyńskie.
O l s z t y n  5154,5 haktaróW , 33,077 ogólnej lu 

d n o śc i, pom iędzy tymi Polaków  katolików 2156, p o ­
laków ew angelików  91, innych polskich chrześcian 2, 
M azurów  38 katolików, 61 ew angelików , innej tno- 
wy (?) 51, niemieckiej i innej (?) m ow y 1334, pew nie 
tu jedni i drudzy będą w stydliw i polary, którym by 
zaszkodziło  w aw ansie przyznanie się do polskiej na 
ro d o w o ść , lub inne przyczyny.

Do niemieckiej narodow ości zapisano 16 540 ka 
tolików , 12 243 ew angelików , innych chrześcian 78 i 
w szystkich żydów  483.

Do parafi) olsztyńskich należą 3 w sie: D a j t k i  
772,3 ho, 581 m ieszkańców, 422 p , i 1 ew. p, 2 pk, 
m azurów  2 ew. p m, i 39 pewnie innych poi. mó-

Kazanie
na N iepokalane poczęcie Najśw. Marji Panny.

Najmilsi w  C hrystusie!
Je suis la conception immaculee —- 
Jestem  niepokalane poczęcie.

Te słow a z nieba pochodzące słyszała niegdyś 
mała dziew czynka francuska, niewinna i pobożna 
Bernardeta w e fram udze opoki M assabiele pod mia­
steczkiem Lourdes w południow ej Francji. Te słow a 
pochodzące z u st Najśw. Marji Panny po wielu sta­
raniach za praw dę uznane zostały przez Kościół; a 
od  tego czasu niezliczone pielgrzymki dążą na to 
miejsce cudow ne, aby sobie od N iebios Królowej 
użebrać zdrow ia dla ciała lub inną łaskę potrzebną 
dla duszy.

Kto miał szczęście sam odbyć taką pielgrzymkę 
d o  L ourdes i patrzeć na razm odione tam pod błękit- 
nem, gołem  niebem przed figurą Matki Boskiej klę­
czące, niezliczone hufce wiernych ze w szystkich k -a -  
jów  i narodów  św iata, patrzeć na ich wiarę i przy­
wiązania do Marji, ten nie zapom ni te; błogiej chwili 
nigdy w życiu.

C óż tedy tam jest, co tak przyciąga, tak wzrusza, 
tak czarujiś.

O to  w tej fram udze, gdzie widziała Bernardeta 
ow ą jaśniejącą pani, żywą, z różańcem  w ręku i sły­
szała od Niej ow e słowa, stoi obecnie biała figura, 
przepasana niebieską wztążką, a koło głowy jej w 
złotym  w ianuszku te pięć słów : Je suis la conception 
im m aculee — Jestem  niepokalane poczęcie.

Dziś jest u r o c z y s t o ś ć  N iepokalanego poczę­
cia Najśw. Marji Panny. Rozważm y więc c u d  i 
d o g m a t  o Niepokalanem  poczęciu,
~ 1.

Po nieszczęsnym  upadku pierw szych rodziców 
naszych w raju Bóg w m iłosierdziu sw ojem  nie 
myśiał zatracić niew dzięcznego człowieka, ale owszem ,

! wiących niemieckim i i nym na pew no p. językiem
nadto  kat niem. 95 i t  r. niem, 22 G r o m  t y  358
ha, 263 m, 227 poi, 35 ik, 1 ew. K i e ż l i n y  549,5
ha, 440 m, 261 p, 161 » k, 16 ew  ; i majątki: Z a m ­
c z y s k o  (Allenst. Schlossfreiheit) 22,2 ha, 5 p, 28 nk, 
68 ew. K u d y p y  3977;i ha, 70 m, 14 p, 26 rik, 30 
ew. L i z n o w y  (Elisenhof). N i k i e l  k o  w o 509,9 
ha, 175 m, 30 p, 11 ip; 29 nk, 24 ew. P o z o r t y  
615,1 ha, 195 m, 122 p, 1 ip, 28 nk, 44 ew. T r a c k
(Trautzig) 378,3 ha, 81 rn, 8 p, 5 ip, 57 nk. 11 ew.

3. Parafja Bart sita
B a r t ą g  (Gr. Beriuiig) 852,3 ha, 588 m, 373 p, 

17 ip, 179 nk, 19 ew. D o r o  t o  w o 726,2 ha, 487 
rn, 386 p, 10 p. ew, 14 o, 59 nk, 8 ew. J o n d o r f
915 ha, 783 m, 665 p, 2 p ew,  2 ip, 110 nk, (?) 4 ew.
M a j d y  335 ha, 137 m, 102 p, 32 (?) ip, 3 nk. R u ś  
339 ha, 678 m,  561 p, 1 p, ew,  111 nk (?) 5 ew.  T o ­
m a s z k ó w  o 1153 ha, >20 m, 441 p, 5 ip, 60 nk, 
14 ew. G r a d  a nie ma osobnej liczby i następujące 
majątki: B a r t ę ż e k  (KI. Bertung) 697 ha, 219 m,
146 p, 1 ip, 23 p. ew, 33 nk, 39 ew, do Bartęzka na­
leży ow czarnia (Neu Bertung). G a n g i  a u .365,4 ha, 
86 m, 49 p, 18 nk, 4 ew. K ie  i a r y  430 ha, 81 m, 
52 p, 11 nk, 18 ew. Sojka, W ienduga, Z azd tość  nie 
mają własnej liczby.

4- Parafja Brunswałdska.
B r u n s w a l d  1061 n;a, 503 m, 351 p, 151 nk, 

i ew. B u c h w a l d  8f‘'ł-.V , 645 m , 191 p, 33 ip, 
393 nlfc 28 ew. K a j n y  461 ha, 172 m, 95 p, 21 ip, 
51 nk,  5 ew.  R e d y k a j n y  569 ha, 156 m, 94 p, 
10 ip, 51 (?) nk, 1 ew.  S p r ę c o w o  (Spiegelberg) 
1113,7 ha, 598 m, 345 p, 251 nk, 2 ew  i majątki: 
B a r k w e d a  (Bergfrieae) 383,8 ha,  80 m, 18 p, 2 p. 
e w , 6 ip, 41 n k ,  13 ew,  B u c h w a ł d  leśnictwo 
1029,5 ha, 9 m, 2 p, 1 nk, 6 ew. P i s t k i  276t ha, 7 
m, 4 p, 3 ew.

(Ciąg dalszy nastąpi).

choć po długich cierpieniach jednak pragnął go  wy­
bawić z rąk szaiana z tąd już wtenczas postanowił 
zesłać zbawiciela, zrodzonego z niewiasty.

Do tego postanowienia odnoszą się s łow a 
(Genezy III, 15) do  węza: !>P o ł o ż ę  nieprzyjaźń
między tobą, a między niewiastą: i między nasieniem 
twym, a nasieniem jej: ona zetrze g łow ę twoją, a ty 
czyhać oęd^lesz na piętę jej.«

Słowa te oczywiście odnoszą się na Matkę 
Zbawiciela — Mesjasza. A kto miał być tym Mesja­
szem? Tylko sam Syn Boży mógł zadość uczynić 
za grzechy ludzkiego i uśmierzyć gniew Boży za mizei- 
nego  człowieka. A jeżeli Mesjaszem miał być sam 
Syn Boży, wtenczas musiała być i Matka tego Syna 
Bożego, któremu dla cierpienia i odpokutow ania  dla 
grzechy ludzkie miała dać ciało s\\'oje, musiała być 
b e z  g r z e c h u ,  bez grzechu p i e r w o r o d n e g o  i 
w ł a s n e g o .

A więc s t w o r z y ł  B ó g  niewiastę i uczynił ją 
n i e p o k a l a n i e  p o c z ę t ą ,  w której zmaza pierw o­
rodna nigdy nie postała. Ten c u d  kościół katolicki 
ogłosił przez nieomylnego papieża d o g m a t e m .  
Stało się to 8. grudnia 1854 r., kiedy ojciec św 
Pius IX przy zgromadzonych licznie Kardynałach, 
Biskupach, kapłanach i uczestnikach z całego świata 
ze swej katedry ogłosił następujący dogm at: „ N a  u ka, 
k t ó r a  g ł o s i ,  ż e  N a j ś w .  M a r j a  p a n n a  w 
p i e r w s z e j  c h w i l i  s w e g o  p o c z ę c i a  o s o b ­
n y m  p r z y w i l e j e m  B o g a  o d  w s z e l k i e j  
z m a z y  p i e r w o r o d n e j  n i e t k n i ę t ą  z a c h o ­
w a n ą  z o s t a ł a ,  p o c h o d z i  o d  B o g a  i m u s i  
b y ć  p r z e z  w s z y s t k i c h  w i e r n y c h  ś c i ś l e  
i z a w s z e  w i e r z o n a . 5

Ten dogmat o Niep. Poczęciu ogłoszony całemu 
światu należy do wiary katolickiej i każdy katolik 
musi weń wierzyć. Ktoby w taki dogm at nie wie 
rzył, zostanie z Kościoła wyklęty, ponieważ się sam 
wyklucza.

11.
Ten cud, że Najśw. Panna sama ze wszystkich 

ludzi narodziła się bez zmazy pierworodnej i

Nie wolno nam milczeć.
„Volksblatt“ prostuje.

W nr. 283 olsztyńskiego »Volksblattu“ cen trow e­
go znajduje się następujące „sprostow anie":

„Aut Grund des Paragraphen U  des P resseg ese tze s und im 
lu teresse der W ahrheit ersuche ich um folgende B erich tigu n g: 

Die Nummer 281 des „Allensteiner V olsb lattes“ vom 4. De- 
zem ber 1921 enthalt im Artikel „Die Gazeta O lsztyńska auf 
dom Kriegspfade" folgende, die Briefe an die „Gazeta' O lsztyń­
ska" betreffende Behauptung:

„Irgendw elcbe bezahlte polnische Agenten oder von 
ihnen bearbeitete Leute werden auf das Biiro des Polen- 
bundes im ehem aligen „Reichshof" gesch ick t, und dort 
m achen sie  ihre A ussagen, d ie das Buro entsprechend  
zurechtstutzt utld an die „Gazeta" ieitet. W ie tendenzibs 
und falsch die Zuschriften die tatsachlichen Verhaltnisse  
w iedergeben, haben die R ichtigstellungen im „Volksblatt“ 
zur Gentige g eze ig t. Man m i s s b r a u c h t  also die 
BevOlkerung, und w o das nicht ausreicht, tritt 
die e igen e  M aehe hinzu. Um den Schein der Echtheit 
der Zuschriften zu wahren, werden beim Verhór im  
„Reichshof" e in ige naive Redensarten festgehalten, w ie in 
Nr. 268: „Gott hat die Polen geschaffen  und die polnische 
Sprache, er will in allen Sprachen gelob t werden".
Darauf erlaube ich mir fo lgendes zu erwidern:
1) Es ist unwahr, dass irgendw elche bezahlte polnische 

Agenten oder von ihnen bearbeitete Leute im Bfiro des Polen- 
bundes im ehem aligen „Reichshof" geschickt und dort Aus­
sagen  gemariht haben, die das Bilro entsprechend zurechtgestutzt 
und an die „Gazeta" ge le ite t hat.

W ahr ist e s , dass die Briefe direkt der Redaktion zuge- 
sandt wurden und das die Redaktion die Ęriefe mit geringen  
stilistischen Verbesserungen verOffentlichte. W ahr ist es, dass 
wir aus dem Buro des „Bundes der Polen" keine die G ottes- 
dienste betreffende und „zurechtgestutzfe" Briefe erhalten haben.

2) Es ist unwahr, dass die B evólkerung m i s s b r a u ch_t 
worden ist.

W ahr ist es, dass sich  die Briefschreiber unbeeinflusst an 
die Redaktion wandten und die Redaktion zur Stellungnahm e in 
der F rage d es deutschen und polnischen G ottesdienstes aut- 
forderten.

Hochachtungsvoll
K. J a r o s z y k ,

Schriftleiter der „Gazeta Olsztyńska" und „Gazeta Polska".

ogłoszony jako dogm at do wierzenia potrzebny przez 
kościół katołick; dnia 8. grudnia 1854 jęst największą 
ozdobą  Maiki Boskiej, jej niewypowiedzianą radością 
i jedynym przywilejem.

Dla tego w;ęc, gdy przed iBernardetą wymówiła 
te słowa: „ j e s t e m  n i e p o k a l a n e m  p o c z ę ­
c i e m "  rozjaśniło się jej oblicze, a wdzięcznie w z n o ­
sząc oczy ku niebu w niewymównem szczęściu z ło­
żyła ręce, jakby do modlitwy dziękczynnej, b łogosła­
wiła Bernardecie i w nieopisanej jasności wionęła do 
nieba na prawicę Syna Swego Najmilszego, gdzie 
szczęś.iwa w chwale niebieskiej wyczekuje swych, 
wiernych czcicieli. Najw ększą radością jej jest, gdy 
wierni wychwalają jej Niepokalane Poczęcie, bo to jest 
przywilej, to dar Boży z miłosierdza i miłości Boga 
do ludzi wychodzący.

Pak tu Bóg sam poświadczył nieomylność ko­
ścioła katolickiego! Cztery lata po ogłoszeniu dogm a­
tu o Niepokalanem.Poczęciu B ó g  d o p u ś c i ł  o b j a ­
w i e n i a  Matki Boskiej w L o u r d e s .  O d 11 lutego 
do  25. marca 1858 objawiła się Najśw P. Marja Ber­
nardecie w Lourdes i przy oslatniem objawieniu na 
zapytanie tejże: Kto jesteś pani? odpow iada „Jestem  
Niepokolane Poczęcie" i p o t w i e r d z a  nieomylną 
praw dę kościoła katolickiego.

Co za szczęście należyć do kościoła katolickiego, 
gdzie jest niezrm lna prawda z nieba potwieidzona,

A co za szczęście i nas wiernych czeka, kiedy 
ujrzymy to Niepokalane poczęcie i inne cuda Boże. 
na Prawicy Boga, dokąd wszyscy dążymy.

D opom oż nam do tego Niepokalana Matko Boża 
w  tej trudnej ziemskiej pielgrzymce.

Witaj święta i poczęta niepokalanie Marya, śli­
czna lilia, nasze kochanie! Witaj śliczna Panienko, 
Najjaśniejsza Jutrzeńko. Witaj święta, w  niebo wzięta, 
Niepokalana!

Więc Cię sławiąc, błogosławiąc panno, prosimy: 
Niech czystymi, niewinnymi zawsze będziemy!

Amen. Wiarostaw.



D o sprostow ania sw ego podaje kierow nik „VoIks- 
b lattu“ p. S tephan różne uw agi, Które nie m ogą p o ­
zostać  bez odpow iedzi. ^

P ow iada pan Stephan, że sprostow anie nasze jest 
szczupłe (diirftig) w  obec kolosalnego materjału u- 
m ieszczcnego w niedzielnym  „Volksblacie«. Nie w ie­
my co w łaściw ie p. S tephan nazyw a materjałem. Ar­
tykuł jego nie jest żadnym  materjałem, ale zw yczajną 
polem iką dz ennikarską. »Sprostow anie« zaś nie m oże 
być żadnym  artykułem. Trzymamy jednak p. Stephana 
za słow o i pozw olim y soeie nadesłać m u w  s to so ­
wnym  czasie dłuższy artykuł zbijający jego wywody. 
C hętnie ofiarujemy mu nasze w spó łpraoow nictw o i 
w yrażać się będ/iem y z pew nością grzeczniej i deli­
katniej jak on sam  w polem ice z nami.

Praw da, że wzywaliśmy czytelników  naszych, aby 
materjał w biurach zw iązkow ych oddaw ali, ale z te­
go  w nioskow ać nie rr.ożna, że iudzie to  rzeczywiście 
czynili. D opiero w tenczas, gdy pojawiły się w »Ga- 
zecies żale na uszczuplanie nabożeństw  polskich w e­
zwaliśm y czytelników naszych do przysyłania dalsze­
go m aterjału celem dokładnej orientacji i zajęcia w  tej 
kwestji stanow iska. To nie jest ani sM issbrauch* ani 
też »Beeinflussung*. Każda gazeta żąda od  czytelni­
ków materiału, gdyż bez materjału i kontaktu z czy­
telnikami nie m oże redakcja »Gazety« spełniać sw oje­
go zadania.

Kto chce, tego się wyjaw ia jako koresponden ta 
„Gazety*, kto nie chce, tego  wyjawiać nie można. 
Pan S tephan pow inien to zresztą zrozum ieć, że po 
wyjawieniu sw ego  nazw iska czytelnicy nasi zaw sze 
jeszcze obaw iają się szykan ze strony agentów  „Hei- 
m atdienstu«.

Mamy więc podać nazwiska naszych korespon­
den tów  i donieść, czy są w »słuzbie polskiej p ropa­
gandy*, czy przez '^Związek Polanów* będą popiera­
ni czy też nie. Mój Boże kochany, ależ panie Stepha- 
nie. Służba publiczna, służba dla spraw y naszej jest 
dla kaźGego z nas obowiązkiem . Każdy czytelnik nasz, 
każdy członeK »Związku Polaków* stoi na usługach 
naszej spraw y i to  bezpłatnie. Przeciwnie, on sam  po­
piera »Związek« przez składki, a w ięc ofiary. Czyż to 
u w as N iem ców tylno za pśeniędze pracują dla sp ra­
w y memieckiei ? Czy tylko ci ludzie zabierają głos, 
którzy stoją na usługach  »niemieckiej propagandy ?* 
»Związek« utrzym uje w praw dzie kilku urzędników  i 
pracow ników , ale tych na palcach pouczyć można. 
Innych płatnych pracow ników  lub »agentów * nie 
mamy.

A potem  ta obaw a. Powiedział p. S tephan kilka 
słów ek  w  spraw ie nabożeństw  i plebiscytu i już się 
jakoś niepokoji. My tam przekręcać jego słów ek i m y­
śli nie będziem y Notatka n asra  dotycząc »O bserw a- 
tora* była po trzebną nie dla p. S tephana, ale dla in­
nych osób.

Nie po trzebow ał p. S tephan stw ierdzać, że dla 
praw dziw ej myśli poiskiej jako Niemiec n i e m a  z r o ­
z u m i e n i a .  Niestety. W iemy o tern. My mamy zro ­
zum ienie dla Niem ców , rozum iem y p. S tephana, r o ­
zum iem y także zw olenników  innych partji niemieckich. 
Tylko niestety p. S tephan i Niemcy zrozum ieć 
nie m ogą naszycji intencji, naszych dążeń i pragnień.

Dla tego też tak dziś w ygląda ta w asza prasa i 
w asza praca.

Poznajcie nas bliżej, poznajcie duszę polską, szu­
kajcie w reszcie innej w  kwestji polskiej orjentacji, a 
zrozum iem y się, porozum iem y, a m oże i naw et w spól­
nie dla dobra św iata pracow ać kiedyś będziemy.

N I E P O K A L A N A .

Nasze niemieckie wydani.
W  (G azecie i Dzienniku G dańskim * czytam y:
Postanow iliśm y w ydaw ać w ydanie poranne w 

języku niemieckim. W ^ten sp o só b  pragniem y pośre­
dniczyć w zaznajom ieniu obyw ateli gdańskich niem iec­
kiej narodow ości z treścią naszego pisma. Chcemy, 
aby obyw atel gdański był w m ożności zapoznać się 
z myślami i czynami polskiego narodu  w prost z 
praw dziw ego źródła. W iadom ości te mają mieć tę 
d obrą  stronę, że do jdą do  czytelnika bez tendencyj­
n eg o  zabarwienia, poniew aż przy w iadom ościch czer­
panych z innego źródła nie zaw sze zachodzi ten wy 
paoek,

R ów nocześnie zależy nam ns tm, aby obyw atele 
gdańscy, którzy, nie w łada,ą językiem polskim, mogii 
bezpośrednio  skontrolow ać stosunek  polskiej ludności 
i polskiego państw a do  W olnego M iasta G dańska 
Przypuszczam y, że w ten sp o só b  nareszcie znikną 
przesady i brak zaufania, które często starano się 
podtrzym ać w sp o só b  tendencyjny.

W łaśnie obecnie, przy zaw arciu układu polskc- 
gdańskiego  zm usza obie strony do  bliższego w spó ł­
życia, w inna być należycie oceniona przez G dańszczan 
m ożliw ość zaznajom ienia się z ideami i prądami po 
śró d  polskiego społeczeństw a, której w aga w inna być 
należycie ^ceniona. D latego to  nasze w ydanie poran­
ne w niemieckim języku .na być tłumaczeniem i  uję­
ciem treści naszego w ydania polskiego.

Pozatem  podaw ać będziemy ostatn ie w iadom ości 
agencji telegraficznych, nadchodzące w  ciągu w ieczora 
i nocy, ażeby czytelnika zaznajom ić z wydarzeniami 
ostatniej godziny.

Ożywieni pragnieniem  możliwie daleko idącej 
w spółpracy obu  narodow ości w G dańsku , dia dobra 
ob u  krajów , związanych z sobą gospodarczo , sp o ­
dziewamy się, że znajdziemy zrozum ienie i poparcie 
u  tych Gdańszczan, kló-zy j iurtcść gospodaiczą  
GuańsKa z Poiską uważają ze rakt dokonany i wierzą 
że ;edność ta doprowadzi do  rozwoju i rozkwitu 
W olnego Miasta (Tak potrzebne pism o witamy i sa­
dowe, sn-ern i życzymy mu powodzenie. Red.)

Pięknaś jak zorza rano wstająca 
Śliczna jak gwiazda złotem  siejąca 
I jak księżyca tarcza świetlana

Niepokalana.

Błogosław iona córko Jehow a 
Kwitnąca różo z pói Jerichowa 
Aurolją Syna T w ego oblana

Niepokalana.

Ciebie d d ś  stroją purpur szkałaty 
Śnieżystą białość tw orzą Ttoe szaty 
Niebieską w stążką w pół przepasana

Niepokalana.

Z dw unastu  gw iazd jest złotych spleciona
Tw oja królowej nieba korona
Tyś w śród  m iljonów jedna w ybrana

Niepokalana.

Tron Tw ój na niebie w śród  cherubinów  
W śród  archaniołów  i ijer finów 
T obie jest n iebc — zismia poddana

Niepokalana.

Lecz chociaż w niebie teraz królujesz 
Jednak i nędzę ludzką w spółczujesz 
Nad dolą sierot — w dów  rozpłakana

Niepokalana.

M atko — gdy przyjdzie ś . ierci godzina 
W staw  się z& nami do Tw ^go syna 
Niech łaskaw ego ujrzymy Pana

Niepokalana.

f

M arja Ż ientarów na. 

 ------

Uczmy dzieci nasze modlić się po 
I polsku; prowadzimy dzieci nasze j
II tylko na polskie nabożeństwa.

l/B ^
Wirth zapowiada daninę majątkową 

w Niemczech.
Berlin, Na ' konferencji prasow ej w ygłosił dr 

W łrth now ą m ow ę program ow ą. Zaznaczył on, że 
państw o  niemieckie w  Obecnym krytycznym  położe­
niu w ym aga zebTania w szystkich sw oich sił, po trzeb ­
nych do  ratow ania sytuacji.

sTrzeba z uznaniem  stwierdzić, że w  przem yśle 
f kołach bankow ych jest wiciu mę*ów, którzy tę 
potrzebę rozum ieją i zechcą wyciągnąć odpow iednie 
końsekw encje. Naszym wielkim zadaniem jest prze­
trzymać zimę bez takich ekscesów , jakie miały miejsce 
w W iedniu, to znaczy, nie doprow adzić m as do  zw ąt­
p ie n ia ^  skutkiem tegc do  rabunków . Z tego w zględu 
jest n ieodzow na w spółpraca szystkich sił praktycz 
nych naszego  narodu  razem z rządem.

Jeżeli chcem y prow adzić politykę zagraniczną a 
w szczególności rozwiązać jedno 2 największych za­
gadnień, to  znaczy kw estię odszkodow ań, która nie 
iest w yłącznie niemieckim zagadnieniem , lecz św iato­
w o gospodarczym , m usim y uniem ożliwić wszelkie n ie­
porozum ienia między partjami oclitycznym  w Niem ­
czech, ażeby mieć pew ność czynu na w szystkich 
polach.

Nazywają mnie kanclerzem »wy^ełniania zo b o ­
wiązań* to jest śm ieszne, bo jak ma się zachow ać 
w św iecie kanclerz >niewypełniartia obow iązków * 
nieczynny, kancler ustaw icznego pro testu , ażeby jed ­
ność w N iem czech nie była zag rożoną? Byłoby oczy­
wiście bardzo  ponętne, gdybyśm y w  tym m om sncie 
mogli nasz w zrok zw rócić poprzez m orze i poprzfz 
kanał.

Jest obecnie w  toku badanie wielkiego program u. 
C hw ilow o wstrzymaliśm y prow adzenie pew nej polemi 
ki na żądanie szerokich kół, ażeby n:e przeszkadzać 
biegow i toczących się układów , dlatego też i dziś 
w strzym uję się od poruszenia tego program u, który 
wszystkim  na sercu leży.

Wiem, że teraz czeka nas wielka decyzja. We 
szliśmy wczoraj na d rogę uczciw szego i szczerszego 
porozum ienia i będziemy dalej po tej drodze kroczyli 
i tak jak wczoraj tak i dziś, mamy niezłom ną woię 
wypełnienia w łożonych na nas obow iązków .

Nie wiem, jak nasi wczorajsi przeciwnicy zapatrują 
się na daiszę prow adzenie polityki w nadchodzącym  
roku, wiem tylko, że my uczciwie i szczerze przejęci 
jesteśm y chęcią obciążenia m ajątków na rzecz daniny
0 i:e tylko stosunki kredytow e na to pozw olą. Roz 
strzygnięcie, czy istnieją na świecie finansiści, którzy 
byliby gotow i do  wrzucenia sw oich pieniędzy w bez­
denny w ór odszkodow ań , nie leży ani w mocy rządu 
niem eckiego, ani też w m ocy niemieckiego przem ysłu
1 św iata finansowego, ale zależy od kapitalistów, którzy 
posiadają majątki za granicą

Z cierpliwością więc musimy wyczeki wać rozstrzy­
gnięcia, które przyniosą najbliższe tygodnie i rezultatów 
przedsięwziętych przez rząd k roków  oficjalnie i nie 
oficjalnie. Szczególniej w tych dniach mus: rząd p o ­

stępow ać ze szczególną w strzem ięźliwością, ze w zglę­
du na wielką odpow iedzialność jaka ponosi.

W końcu oświadczył kanclerz Rzeszy, że w naj- 
iliższej przyszłości użyć się musi najw iększego w y­
siłku, by przepisane przez rząd projekty podatkow e 
w prow adzić w  życie. Z apew ne konieczne będą kom ­
prom isy, lecz wielkich ofiar klas posiadających, nie 
m oże się obyć w prow adzenie w życie tychże proje- 
ctów podatkow ych.

Chodzi teraz w pierwszej linji o to, by ratow ać 
edność i w olność narodu niem ieckiego; a te uzyskać 

m ożna tylko zapom ocą wytężenia w szystkich sił du= 
chow ych i m aienalnych*.

Przegląd o^jtyczny.
Polska.

Prace komisji górnośląskich.
W arszaw a. (A. W ) D elegat polski do rokow ań 

górnośląskich wyjeżdża do Katowic w dniu 7 bm. 
wieczorem. U rzędow e posiedzenia z delegatam i nie­
mieckimi rozpoczną się w piątek, dn. 9 bm. o godz. 
10 rano w następujących m iejscow ościach : podkom i­
sje kolei, finansów , w ęglow a i górnicza, do  spraw  
zw iązków pracodaw ców  i pracow ników , oraz ubez­
pieczeń społecznych w K atow icach ; podkom isja do 
spraw  zaopatryw ania w wodę i energję elektryczną 
początkow o w Zabrzu następnie w O p o lu ; podko- 
m is|a do  spraw  celnych, ruchu oso b o w eg o  oraz do 
spraw  m niejszości narodow ych w Bytomiu. W edług 
regulam inu przyjętego w G enew ie podkom isja w y­
znaniow a i ,do spraw  m niejszości narodow ych zbie­
rze się na ^ląsku wyłącznie w celu nakreślenia p ro ­
gram u prac, poczem uda się do G enew y, gdzie pra­
ce będą ukończone.

Należy oczekiwać, iż prace w szystkich podkom i­
s j i  prow adzone będą' w  tem pie pośpiesznym

W ilno.
Co mówi Wilno o Żeligowskim.

W ilno, (PAT.) Prezes t\m czasow ei komisji rzą­
dzącej w  W ilnie w ydał do ludności ziemi wileńskiej 
następującą odezw ę:

O b y w ate le !
Ciężkie przeżywam y dziś chw iie: opuszcza nas 

generał Żeligowski, który kraj od  obcego najazdu 
w ybaw ił i bezstronnem i rządami całą ludność ziemi 
wileńskiej sobie zjednał W ielka jest zasługa generała 
rów nież wielk e jest uznanie, którym  się cieszy i ustą­
pienie jego w yw ołało niepokój i trw ogę. Ale oprócz 
uznania posiada generał zaufanie ludności, która ro ­
zum ie iż ustępuje . on nie ze w zględów  osobistych, 
ale przez w zgląd na przyszłość kraju G enerał Żeli­
gow ski zarządził zw ołanie Sejmu ziemi wileńskiej 
Sejm ten zbierze się w krótce i o losach kraju orzeknie. 
Usunięcie się generała Ż eligow skiego zabezpiecza 
Sejm od zarzutu, iż w ybory odbyły się pod naciskiem. 
Tylko taki Sejm będzie m ógł stw ierdzić przed światem  
iż generał Żeligowski działał w myśl życzeń kraju. Z 
rąk generała Ż eligow skiego i z jego  woli obejm uję 
dziś władzę. Będę strzegł praw a, które jest jedno dla 
w szystkich. Całej ludności kraju zapew nie wybory 
bezstronne, ochronię ją od w szelkiego nacisku, tak z 
zew nątrz jak i z w ew nątrz, utrzym am  porządek. W y­
bór do Sejmu nie dam  udarem nić. Rozumiem, jak 
wielka odpow iedzia lność w kłada na m nie generał, ale 
wiem, i i  m iłość Ojczyzny, która jest cechą ludu na­
szego, tęd z ie  mu {drogowskazem na przyszłość.

Ufajmy w łaskę Bożą i opiekę Tej, k tóra nam  
już iyle wieków z O strej Bramy świeci.

A ustna.
Austrja apeluje do mocarstw 

sprzymierzonych.
W iedeń. (TU). Kanclerz zw iązkowy Dr S ihobeJ 

oświadczył, że ostatnie rozruchy w W iedniu, są jal 
gdyby ostrzeżeniem  m ocarstw  koalicji, by Austrji nie 
pozostaw ić bez pomocy. O ołakane stosunki jakie o-l 
becnie w Austrji panują, przypom inają koalicji przy 1 
rzeczenia pospieszenia z pom ocą, zastrzeżone A usirjii 
traktatem  w ersalskim . Ciągłe odraczanie kredytu, przy-l 
czyniło s>ę do  zupełnego odw artościcw ania waluty! 
austriackiej, co spow odow ało  drożyznę niesłychaną,] 
którą niektórzy znoszą z niemą rozpaczą :nni z a ś 1 
znieść nie mogą. Najw yższy czas, by Auslrje, tak 
ciężko w ojną dośw iadczoną uchronić przed dalszą 
katastrofą.

Ameryka.
Zgoda w Waszyngtonie.

W aszyngton. (TU,) Pesymizm ostatn ich  dni w l 
W aszyngtonie zamienił się nagle w najjaskraw szy o p ty f  
mizm. Balforu, H ughes i Kato uregulow ali p o d o ;̂  I 
w szystko na konferencii odbytej między sobą, Ame*., | 
kX zapew nia, że Japonia zgoozi na propozycję H ug- 
hesa co do ograniczenia flot /  i że zrzeknie się um o­
wy z Anglją, za co otrzym a odszkodow anie w p o s ta ­
ci potró jnego sojuszu m iędzy Anglją, Ameryką i 
Japonją. Japonja zada zaś za to zniesienia am erykań­
skich punktów  oparcia Roty na Oceanie Spokojnym , 
co przyczyni się do znacznego wzmocnienia japoń­
skiej pozycji. Ż Londynu i z T okio przyjść mysi 
jeszcze potw ierdzenie rozwiązania um ow y n; ętizy 
Anglją a Japonją. W dalszym  ciągu zgoda Ameryki * 
J.iponji iiastąpiłr, ty  ko w puokia i zasadniczych, zak, 
że komiczne są jeszcze darsze konferencje specjalne.



K R O N I K A .
Olsztyn, 7 grudnia 1921, 

Kalendarz na piątek: f  Leokadji p. i m.
W schód  słońca o g. 8, 0 ;  zachód o g. 3,44.

— „Nowe niebezpieczeństwo polskie".
Śm ieszni 4ci nasi przyjaciele Niemcy. W yraziliśm y 
życzenie nasze, aby za łożono  u n as  pism o niem iec­
kie, któreby naszym  zgerm anizow ym  Polakom  a tak­
że N iem com  pow iedziało praw dę, a już cała prasa 
w schodn iop ruska  uderzyła na alarm. W zm ożona a- 
g itacja polska, „niebezpieczeństw o polskie P rusy  
W schodnie całe chw ieją się posadach. >’Allensteiner 
Zeitung® zamieszcza w tej spraw ie artykulik w stęp ­
ny. Królewiecka »K onigsberger Allgemeine Zeitung® 
w artykule znanego, choć [dosyć objek tyw nego o b ­
serw ato ra  naszej p^asy S. m. uderza w dzw ony  trw o ­
g i w  Królewcu. R ów nocześn ie na P ow iślu  blaty 
kw idzyńskie budzą śpiących M ichlów  i wywieszają 
znow u  straszaka polskiego. Spraw a now ego  n i e ­
bezpieczeństwa® obiegnie teraz na kom endę całą pra­
sę niemiecką w scholj^iiopruską. Drzyjcie Niemcy, 
P rusy  W schodnie w niebezpieczeństw ie, bo Połacy 
zam ierzają w ydać gazetę, która pow iedzieć ma pra­
w dę. — N iestety, był to tylko projekt naszego redak­
tora....

— Z powodu ujr-ocEystrości N iepokalanego 
Poczęcia N. M P następny num er »Gazety* wyjdzie 
d o p ie ro  w piątek o zwykł>m czasie.

Z Warmji.
— Tow. Śpiewu „Lutnia" w Olsztynie. W  środę wie 

czorem  o godz. 8 mej na sali „H otelu Internationa!" 
lekcja. Ć w iczone będą pieśni na Boże Narodzenie. 
iJdział w szystkich członków  pożądany. Zarząd.

Zachęcam y do jak najliczniejszego udziału w śpie­
wie kościelnym. W idać na śpiewie zaw sze prawie 
n iestety jedne i te sam e twarze. M łodzi i starzy 
pow inni na śpiew y uczęszczać, zw łaszcza że obecnie 
nauczyć się m ożna naszych pięknych kolęd polskich, 
których żade.i naród nie posiada. Niech każdy, który 
czyta niniejsze słow a dziś wieczorem  na śpiew  podąży.

* Olsztyn. Niemiecki „H eim atd:enst“ uw aża za 
s to so w n e w skazać w centrow ym  „Volksblacie“ na 
.rzekomy fakt, że „Neue Loetzer Zeitung*' nie jest or­
ganem niemieckim, lecz organem  Superin łendenta G e­
neralnego  Burschego. Gazeta ta jest rzekom o polską 
gazetą w niemieckim języku. U »H eim atdienstu“ jest 
w idocznie tylko takie pism o pism em  niemieckiem, 
k tó re  na dzień pożre przynajmniej dziesięciu Polaków.

— O gień w ybuchł o godz. w pół do  9 tej w d o ­
mu przy Zeppelinstr., w którym mieści się księgarnia 
Danehla. Spalił się dach. Strata p raw dopodobnie 
wielka.

— N a  d z i s i e j s z  yjm t a r g u  znow u ceny po­
szły za niektóre rzeczy w górę. M asło sprzedaw ano 
p o  3 5 - 3 6  marek za funt, jata 48 mk. za mendel. Za 
gęsi zabite żądano 13—15 marek za funt. Za woło 
w inę płacono 8 marek za funt, za skopow inę 10 ma­
rek za funt, a za w ieprzow inę 16—20 marek za funt. 
K apustę sprzedaw ano po 2 marki za funt, ow oce 
2 5 0 —4,00 marki za funt. Za ryby których dziś była 
większa ilcść płacono 2,50—7,00 mk. za funt.

Z Powiśla.
* Mikołajki. 21-go listopada odbył się tu zjazd 

kółek rolniczych z pow iatu  sztum skiego, k tóry  pom i­
m o rozm ajtyeh pSzeszkód był liczny i gwarny. Po 
rozpraw ach i odczytach pow ażnych z dziedziny rol­
nictw a miłą n iespodziankę spraw iła obecnym  p. Pa­
tro n o w a D onim irska z M. Ramz w ystępując jako 'dv- 
regientka kółka śpiew ackiego z  Podstolina. Z przy­
jem nością przysłuchiw ali się obecni m elodjom  na- 
przem ian pow ażnym  i wesołym , płynącym  ze sceny, 
a  oddanym  z uczuciem i zrozum ieniem . Wielka to 
zasługa ze strony  pani Donimirskiej, że z całem p o ­
św ięceniem  kieruje tak um iejętnie kółkiem śpiewackiem  
ale dp d ać  trzeba, że ma w dzięczne pole działania, 
g d y ż  m łodzież poasto lińska chętnie się garnie do  
kształcenia w śpiewie. W iersz „P ow ró t taty*" zade­
klam owała bardzo  ładnie córeczka pp. Donim irskich. 
Na zakończenie odegrali am atorzy z “Podsłolina w e­
so łą sztuczkę p. t. *D w óch głuchych®, która ubawiła 
licznie zgrom adzonych słuchaczy. O chocze tańce 
-dopełniły zabaw y udatnej, która św iadczy o łączno­
ści rolników  w pow iecie sztum skim.

* Starytarg, W  przeszłą niedzielę odbyło  się tu 
zebranie Tow . Ludow ego przy licznym udziale człon­
ków. P. prezes w ygłosił dw a wykłady „O Wilnie* 
i ^ 'Posłannictwie narodu  polskiego*. P. G órski prze­
m ów ił o naszych spraw ach lokalnych. W  wolnych- 
g łosach  zabierali głos różni członkow ie, stąd  w n io ­
sek, iż członkow ie się sprawami- tow arzystw a bardzo 
interesują. Zebranie urozm aicono też śpiewami 
w spóinsm i i śpiew em  kółka.

t Malbork. O statni targ na konie był bardzo źle 
obesłany. Z j  konie do  zarżnięcia płacono 800-20C O  
marek, za konie robocze 4 —8900 marek za lepsze 
konie 14000 marek. H<#ndei był ospały. — Przy eks 
plozji benzyny znalazł śmierć m aszynista Kitzler stąd.

* Iława. Przed kilku dniami wybuchł ogień w 
zamku hr. Kalneina w Kilgiste. Z dolnych pokoi zd o ­

łano  meble uratow ać. Zamek, który został krótko 
przed w ojną zbudow any spalił się doszczętnie. Przy­
czyn; p o ża ru  nie wiadoma. >

Z Mazur.
* Olsztynek. W  ciem ności idąc przed kilku dnia­

mi w padia pew na w dow a w podeszłym  wieku z 
W ispelsee do studni. Na szczęście nie jest studnia 
głęboka i była napełniona tylko częściow o w cdą. Sa­
ma nie m ogła się z niebezpiecznego położenia w ydo­
być, a wołania jej dopiero  po dłuższym  czasie usły­
szano, w ięc musiała blisko godzinę siedzić w w o ­
dzie. O prócz zwichnięcia nóg nie odniosła jednak 
żadnych obrażeń.

* Ostród. P raw dziw ą plagą są różni ludzie, k tó ­
rzy naw iedzają w ostatnim  czasie często tutejsze o- 
kolice i usiłują ludziom na w siach w m ówić, że za­
bezpieczenia ich od  ognia są  przestarzałe i koniecznie 
m uszą zostać odnow ione. Jeżeli się im uda łatw ow ier­
nych przekonać, pobierają od nich większe przedpła­
ty. Zwykle czekają ow i ludzi naprózno na pośw iad­
czenie zabezpieczenia pożarow ego gdyż wpadli w rę­
ce oszukańców .

Baczność!
Zebranie plenarne „Polsk® - katoli­

ckiego tow arzystw a szkolnego na 
Warmję" odbędzie się

w środę 14-go grudnia r. b.
o godz. 2-giej po  poł. 

w O lsztynie „H otel International**, na które 
się niniejszym szan. członków  uprzejm ie 
zaprasza.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1) W ybór Prezesa i jegoż zastępcy, 

oraz innych członków  zarządu w edług 
§ 9-go ustaw  tow arzystw a.

Polsko - katolickie 
towarzystwo szkolne na Warjnję.

Zarząd.

* r. Ełk. C d b y ł4 się tutaj w ieczorek agitacyjny 
w schodnioprusk iego  »Schu ferajnu®. Przewodniczącym  
grupy m iejscow ej jest znany germ anizator M azurów 
pastor Ratkę. W ygłosił on  też m ow ę, w której w ska­
zywał na »Schulnot« niemieckich dzieci w  Polsce, 
m ianowicie w D ziałdow skitm  (?), gdzie są sami »echt* 
Niemcy. Niemieccy nauczycieli zm uszeni są przez na­
rzucenie (!) im przysięgi do  opuszczania kraju rodzin­
nego. Polonizację w szkołach upraw ia się także przez 
wyw ieszanie orła polskiego. (!) Z tego pow odu  »Hei 
mat® pow inna doskoezyć z pom ocą. N astępnie ode­
grano  sztukę: »Der Schuso in den Remter®, w której 
przedstaw ia się jak to  Krzyżacy przez zjednoczonych 
Polaków i Litw inów  przed 500 iaty pod Tannenber- 
giem pobici zostali. Składki przyniosły sum ę wysoką, 
k tórą przeznaczono na szkoły niemieckie w  Polsce.

I  drugich części Prus Wschodnich.
* r. Królewiec. W schodniopruski »Schulferajn« u- 

rządzić zamierza w całej prowincji przedstaw ienia tea­
tralne, t. zw. »Haass-Berckow-Spiele*. D o przeprow a 
dzenia tej akcji potrzebny jest w poszczególnych 
m iejscow ościach dochód  najmniej 1 100 marek. P o ­
szczególne grupy m iejscow e »Schu!ferajnu«, szkoły 
itd. postarać się mają o zagw arantow anie tego d o ch o ­
du naw et w najm niejszych m iejscow ościach.

* Morąg. D o pew nej tutejszej kobiety przyszedł 
przed niedaw nym  czasem  jakiś nieznajom y człowiek 
i chciał od niej kupić masła. Kobieta żądała 50 marek 
za funt. Po długim  targow aniu zgodził się nieznajo­
my i otrzym aw szy 6 funtów  masła położył kobiecie 
3 stum arków ki i poszedł. Kilka dni później poszła 
owa kobieta do miasta i tu wykazało się, że w szy­
stkie 3 stum arków ki były karteczkami reklamowemi.

* Baisztyr. Przed tutejszym  sądem  przysięgłych 
stawali przed kilku dniami posiedziciel A. Dehn, go 
soodyni M, D ehn oboje z L ienenberg i gospodarz 
B. Leopold z K onegów. O skarżeni byli za krzyw o­
przysięstw o i nam aw iań e d c  tego  W iny nie można 
im bvło dow ieść, więc w szyscy troje zostali uw olnie­
ni ud winy i kary. Leopold zeste ł natychm iast wy 
puszczony z więzienia śledczego.

Z Polski.
* Tczew. Na początku sierpnia r. b zam ordow a­

no w Kruszynie w pow iecie B ycgoskim  całą rodzinę 
posied&iciela Uirycha składającą się z 4 osób, pew ne­
go robotnika i parobka. M ordercy zrabowali następnie 
wielką sum ę pieniędzy i znikli. Policja zdołała w re­
szcie sp raw ców  wykryć w osobach  cukiernika A, 
W eigelta z Bydgoszczy i gospodarza Lottisa z G run- 
walde. W ładze niemieckie wydały m orderców  wła­
dzom  polskim.

Ruch towarzystw!

Uczmy dzieci nasze
czytać, pisać i śpiewać po polsku.

Trzciano. Zebranie Kółka Rolniczego w Trzcianie 
odbędzie się w niedzielę dnia II  go  bm. o godzinie 
3 po południu w zwykłym lokalu. O  liczny udział 
‘ćzłonków  prosi Zarząd.

M ikołajki W ystaw a ro b ó t kobiecych w M iko­
łajkach będzie o tw arta  w czwartek 8 grudnia po  n a­
bożeństw ie aż do godziny 6 wieczór. W stęp  dla 
członków  Tow . św . Kingi wolny, legitymacje wydaje 
p. W erth, nieczłonkow ie płacą 50 feo. O  liczne zwie­
dzanie w ystaw y uprasza Zarząd Tow . św . Kingi.

Starytarg Zebranie kółka rolniczego na Stafy- 
targ i okolicę odbędzie się w niedzielę 11 grudnia 
o g6dz. 4. popo łudn iu . — O  liczny udział członków  
prosi Zarząd

Od redakcji.
D o  B i s k u p c a .  Artykułu nam nadesłanego zam ieścić  

w tej formie nie m ożem y w „G azecie11. Sprawę tę załatwi się  
w inny sposób .

— K u b a :  C zytałeś?
— F r a n e k :  Czytałem,
— K u b a  N o i co pow iesz?
— F r a n e k :  Ja nic nie pow iem , tyło myślę, a 

myśleć to  i pan sztatsanw alt zakazać nie może.

Redaktor: K. J a r o s z y  k. Drukiem i nakładem 
J o a n n y  P i e n i ę ż n e j  z Olsztyna.

Czytelnikom  naszym  polecamy broszurkę:

D&s

ostpreussische 
Problem

von

Karl Fischer

Cena 4.80, z przesyłką 5.10

Księgarnia „Gaz. Olsztyńskiej".

Katechizmy chełmińskie
święte

Elementarze
iakie przepisane są dla dzieci polskich w 
szkołach, nabyć m ożna

w  Agencji Prasow ej 
Związku Polaków

w Kwidzynie.

^ E &

POPIERAJCIE RZF,NIE­
POLSKICH !

K rschyw oim sochłttzki 
Dzisiaj lam entu je  
Bo F inancam t szta jry  
W ciąż now e pakuje.

M asz b rac ie  co
chc ia łe ś  

M asz co ś  obzorgow ał. 
Idź do W orgitzkie.ee 
By c ię  p o re to w a ł. .  .



Szan. Publiczności do  łaskawej wiado­
mości, że przeniosłem inttres  mój

z Olsztyna ul. Jagersfr. 7
do

:: Wartemborka ::
L u i s e n s t r .  1 2 1

i polecam mój dobrze zaopatrzony skład
gotow ych

ubrał* męskich
w e wszelkich wielkościach 

ubrania surdutowe, ubrania dla 
młodziońców i dzieci, ulsfry, pa- 
letoty zim owe, spodnie w paski, 
dalej maferje na ubrania we w szyst­
kich kolorach, i w szelkie przybory.

F. Tolksdorf
/ Wartembork.

j j i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i K i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i L

Modlitwa
do Najdroższe) Krwi.

sss
5

Przepiękna modlitwa we wierszach, w 
małym formacie do włożenia w modlite­
wnik.

N abożeństw o  do Najdroższej Krwi 
według objawień świętych i świątobliwych 
osob, bardzo skuteczne na przebłaganie 
Boga i odw rócenia kar zasłużonych.

Cena za egz. 25 fen.
10 „ 2,00 mk.

100 „ 15.00 „
Nabyć m ożna w

Księg. „Gazety Olsztyńskiej". g
îiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii#

Słupy
telegraficzne
lub drzew o nadające się do tego, także 
drzew o nieścięte, tylko w większych par- 
tjach za natychm iastow ą zapłatę zakupuję. 

Pośrednicy otrzymają powizję.
Oferty do eksped. Gazety pod Nr. 475.

3 maneże
4 młockarnie szeroko młócące

5 sieczkarń
używane, dobrze zreperowane jako i wszelkie inne 
maszyny rolnicze poleca po starych cenach

L. KUNATH, Olsztyn
<r i i*  4* & *  & *  *

elementarze 
historja święta (duża) 
historja święta (mała) 
katechizm chełmiński

można nabyć w

Biurze Zu fi ąz a u  Polaków
w Sztumie.

■¥
*
*
*
♦
*
*
*
*
*
*
*
♦
*
*
*
*
♦
*

*
*
*

Kalendarze
na rok 19*2*2

Pociecha starości . . . .  9 .5 0
Mariański, w ielki . . . .  8 .0 0
Mariański, m a ły ......................... 5 .0 0
Nafśw. Rodzina . . . . * . 5 .0 0
Powieściowy 5 .0 0
Serce Pana Jezusa . . 8 ,0 0
W szechświatowy . . . .  9 .5 0
Uniwersalny 2 5 .0 0
Skarb Rodziny . . ! . . 2 0 .0 0  
Regensb urger

M arien-Kalender. . 4 .2 0
Bloczki, duże . . . 4 .0 0  i 4 .5 0  
Bloczki, małe 1 .75
Ścianki . . . .  od, 1.50  do 6 .0 0

Księg. „Gaz. Olsztyńskiej".
Wysyłka także pocztą z doliczeniem portorji.

Drzewa i bory
skupuje za dobrą  cenę i prosi o zgłoszenia

Jatzkowski w Olsztynku
(Hohenstein). Telefon 17.

Pocztówki
na BOZK NARODZENIE  

i N O W Y  ROK
4
poleca

|  Księg. Gazety Olsztyńskiej.

♦
*
*
* Obrączki $
*  każdej wielkości:

poleca po niskich cenach

4
#

* v A .c K iin z e l,  zegarmistrz *
*  OLSZTYN, ul. Dworcowa (Bahnhofstr.) 93. *
*  *

Nowo nadeszły:

Sposób życia i modlenia się 
dla Braci i Sióstr 111. zakonu 

św . O j c a  F r a n c i s z k a  S e r a f i c k i e g o  
Cena 4 0 .— i 4 5 .— mk.

I I I I

I I  BllfifflUl O U L f i t t U I U  I I
czyli Mały Brewiarzyk 

dla większej w ygody członków 111 zakonu 
Cena 16 .— i 2 2 .— mk.

czyli Podręcznik Seraficki 
Cena 7 .— mk.

Księg. J. Pieniężnej
Olsztyn, ul. Dolno Kościelna 12,

Baczność!
Kio ma pracę dla wydalonych 

robotników polskich?
Patronat Związku Robotników

ma pracę:

7.
8.
9.

10. 
11. 
12.
13.
14.

15.

16.

17.
18.
19.
20 .

21.
22.
23.
24.
25.
26.

dla chłopaka do  koni, 17—20-letniego ! 
dla dziewczyny 19 —20-ietniej do doju 8 krów  
dla służącej od 1 października;
dla służącej od 1 lub 11 listopada;
dla parobczaka 17—20-letniego, od 1 lub 11 listo ­

pada;
dla chłopaka 18— 19 letniego do koni; 
dia starszego człowieka lub chlooca do paszenia 

bydła
dla 1 robotnika z zaciągiem, od 11 listopada;
dla chłopa-dojarza do bydła od  zaraz lub później;
dla kołodzieja z szarwarkiem od zaraz lub później;
dla 1 chłopaka oo koni;
dla starszego sam otnego człowieka do bydła;
dla dw uch parobków ;
dla robotnika żonatego;
dla m łodego człowieka, .obeznanego z spraw am i 

sołectw a (G utsyorstand), w ładającego językiem 
polskim  i niemieckim w  m ow ie i w piśmie, 
ewtl. z jednoroką, w pierw szorzędne miejsce 
od zaraz;

dla chłopaka do koni, 16—20-letniego, od św. 
M arcina;

dla parobka 19—20-letniego do  koni.
pada;

dla stelm acha z szarwarkiem ; 
dla fornala z szarwarkiem ; 
dla murarza podw órznego  z szarw arkiem ; 
dla robotnika rolnego z szarwarkiem od zaraz lub 

później;
dla chłopaka 16—20-letniego od zaraz; 
dla paiobka do koni od zaraz; 
dla służącej do  wszelkiej pracy od 1 stycznia 1922 r . ; 
dla chłopaka do koni, 20 —25-letniego, od zaraz; 
dla starszego  sam otnego pastucha od zaraz; 
dla m łodszego człow ieka w wieku 16— 18 lat, 

chcąceg się nauczyć rolnictwa.

Patronat Związku R obotników
poszukuje pracy:

8.
9.

10.
11.
12.
13.

14.

15.

16. 

17.

18.
19.
20.

21.

22

dla doskonałego urzędnika gospodarczego na mniej­
szy majątek, p ierw szorzędne św iadectw a, od 
zaraz lub później; 

dla sam odzielnego gospodarza w miejsce rządcy 
wzgl. urzędnika gospodarczego ; 

dla fornala bez zaciągu;
dla gospodarza, w ieloletniego urzędnika g o sp o ­

darczego, w miejsce urzędnika lub pisarza; 
dla kowala z uczniem i 2 zaciężnikami od św. 

M arcina;
dla robotnicy z dw om a chłopcam i 14 i 16-letnieml 

od św. M ardna; 
dla kowala, obeznanego z wszelkiemi reparacjami 

i prow adzeniem  m aszyn rolniczych; 
dla robotnika ro lnego z 2 zaciężnikami od  zarza; 
dla robotnika rolnego, bez zaciągu, od 11 listopada; 
dla robotnika rolnego z 2 zaciężnikami, od 11 listo- 
dla stangreta od 11 listopada; 
dla robotnika rolnego z 5 zaciężnikami; 
dia sam odzielnego gospodarza .. miejsce urzę­

dnika gospodarczego ;
robotnika rolnego do wszelkiej pracy z za­
ciągiem;
urzędnika gospodarczego , którem u praco­
daw ca niemiecki w ypow iedział pracę, 

dla żonatego Strzelca - ogrodnika z trzema doro- 
słemi synami od zaraz lubod  now egoroku  1922; 

dla czeladnika kow alskiego u starego m istrza lub 
w fabryce; 

dla slodlarza z szarwarkiem ; 
dla robotnika rolnego od  zaraz; 
dla starszej panny, biegłej w szyciu i w p raso­

waniu, obeznanej z gospcdarstw efn  dom ow em , 
do  wyręczenia oam dom u; 

dla pogorzeka z W armji do koni lub do  pracy 
rolnej;

dla rcim ka w miejsce urzędnika gospodarczego 
od zaraz,

dla

dla

Zjednoczenie Zawodowe Polskie
Marieuwerder, Herrenstr, 14. Tei. 382.

Zaproszenia weselne 
:: zawiadomienia
o zaręczynach i ślubie

wykonuje szybko i gustownie

2>rukarma
„ęajely Oisżlyńskieja

i
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